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ADMIKISTRACYA OGÓLNEGO ZAKŁADU 
O P A T R Z E N I A

połączonego z p ierw szą Austryacką K assą  
Oszczędności w  W iedn iu

bie m it ber SDcftcrreiajifcben S p a r ^  (Saffa bercin igte  
5 U I g c m c i n e  Ś e r f c r g u n S *  9 l n j t a l t .  

P ragnąc obecnie sw e  dobroczynne skutki 
i lo tutejszych rozciągnąć m ieszkańców, po ­
stanów da w Mieście K rakow ie  ustanow ić Kom- 
m a n d y tę ,  zaprosiwszy na jćj K ura to rów ’ stó— 
sow nie  do istniejących przepisów

J J W W .  Xiędza P ra ła ta  Franciszka S ta -  
cbowskiego.

„ n S enatora  W ik to ra  K o r f
b ,  P io tra  Bartyno wskiego Prezesa S ą­

du Wyższego.
,  * W ojciecha M ayera P rezesa Tryb.
b n K aro la  T reu t le ra  O byw ate la .

Podpisany dom handlowy, zaufaniem rze ­
w n e g o  Zakładu zaszczycony, przyjąwszy na 
^ e b ie  z dozwoleniem  W ładz mipjscowycb o- 
Eowiązki kommandyty, zawiadam ia niniejszćm 
ŁzanownycL O byw ate li  i M ieszkańców tu t e j -  
Szych iż Bióro K om m andyty  Ogólnego Zakła- 
u O patrzen ia  połączonego z p ierw szą Austry- 
^ k ą  K assą  oszczędności,  o tw ar łe m  zostaje w  
5*rakowie w dom u  pod L. 452  w Rymcu Głó- 

nym przy ulicy S ław k o w sk ie j ,  w którym
jTzyjmowane będą zlecenia i za ła tw iane wszel- 
n | e Cz.ynnośei tegoż Zakładu dotyczące, jak  

m.Uiiej udzielane zos taną objaśnienia o celu 
ku całój tćj lnstytucyi. 
b raków  dnia 13 W rześn ia  1847 r.

' r’) Antoni HoelseL

c ■ T  25 W rześnia . —
lerc x 'ęcia p iym asa  węgierskiego k o p a ­

czy w  Gran dozw ala  rządow i pobierać t tgoż 
dochody rocznie 600,000 złr. m. k. wynoszące, 
póki w akujące miejsce na now o  zajętem nie 
zo s tan ie ,  do czego p raw o  k ta jow e  8 letni p rze­
ciąg czasu przeznacza. Nieboszczyk zostawił 
majątku prywatnego l 1̂  m il.ona zr. chociaż 
p raw ie  sam opędzał koszta bud o w y  wielkić, 
katedry w  G ra n ,  któ^a po kolońsklej drugie 
trzym a miejsce. Podeszły w iek arcybiskupa 
Pyrher  k tórego dochody 300,000 złr. m k. 
w y n o szą ,  czyni go już  .liesposobnym do p ia ­
s tow an ia  najwyższćj godności duchow nćj w 
k ró lestw ie .

W i a d o m o ś c i  s a g r a m e s a e .

—  P r u s s y  —
Na posiedzeniu Sądu K am eralnego  z dnia 

24  s ie rpn ia ,  pr. ku ra to r  k ró lew sk i,  p. W e n tz l ,  
nas tępne wnioski p rzedstaw ił  co do 5ciu o- 
skarżonych hr. P o m ń sk ie g o , T. Sokolnickiego, 
T .  R a ao ń sk ieg o ,  A. Białkowskiego i A. R a -  
dońskiegc.

*Wszyscy f i  oskarżeni mieli udział razem 
w konferencyi odbytej w bazarze poznańskim. 
K o n fe re n c ja  ta była w yw ołana  przez Wolnie? 
w icza.  O skarżen i zeznali ,  że dle ważnych rze ­
czy w ezw an i  byli przez YVo!niewicza. P o łą ­
czywszy z tćm zeznania Alierosławskiego i K o ­
sińskiego, okaże s ię :  że M ierosławski był z 
Kosińskim w  K ra k o w ie ;  tam ułożono instru- 
kcyę; za pow ro tem  dał  Kosiński te iu s tru k ey e  
W olnie \v iczov’i , a ten zw oła ł  po lem  konfe­
re n c ję  dia naradzenia się nad niein.. W szy­
scy 5 oskarżeni mieli w ięc  udział w  konfe­
rencyi w  P o zn an iu ,  ale śą  j‘cszcze inne fakta, 
oDwiniające pojedynczych oskarżonych o udzia ł 
w  spisku. Poniński w yznał,  że złożeniem 
przysięgi przystąpił uo jakiegoś związku. Z w i ą ­
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zek teh  nie mćgł być inny, iak w iadom y sp i­
sek. SoKolnicki współdziałał zT adeuszem R a- 
d o ń s k in  i Białkowskim w  spraw ie  w iad o m o ­
ści statystycznych M ierosławski zaś wyznał, 
ż e z b ić r  wiadom ości statystycznych przeznaczony 
ibył do zam iarów  rewolucyjnych Następnie 
'Sokolnicki przybył znow u dnia 14 lutego na 
konferencyę ao  Poznania. W  każdym razie 
w spó łw iadom ość  pozostaje faktem niezbitym. 
Sokolnicki wystąpił więcej b ie rnie ,  Tadeusz 
R adoński zaś pokazuje się zupełnie czynnym. 
W e z w a ł  on Sokoinickiego do zbierania w ia ­
dom ośc i statystycznych i ,  w edług  swego w ła ­
snego  z e z n a n ia , nie w ym ów ił się od przyję­
cia urzędu kommisarza pow ia tow ego  i dostał 
instruKvye. P rzec iw  Białkow skiem u mówią; 
zbieranie w iadom ości statystycznych, związkf 
z ajentem E lżanowskim  i udział w  tow arzy­
s tw ie  myśliwskićin, rów nież  i t o ,  że przez 
K urna tow sk iego  otrzymał w iadom ość o p o w ­
s ta n iu ,  oraz że przyjął instrukcye i mappę. 
l )o  tych obw inień  łączą się jeszcze zeznania 
jego  służących, na św iadków  powołanych. Go 
się tyczy Anastazego R adońsk iego ,  zdaje się 
być p ra w d o p o d o b n e m , że pod względem związ 
k ó w  jego  z M ieros ław skim , zachodzi jakaś p o ­
myłka. M ów i zaś przeciw  niemu zeznanie współ- 
uskarżonego Szołdrskiego , poprzednie zeznanie 
S adow skiego  i bardzo podejrzana podróż do 
Bydgoszczy

P ro k o ra to r  królewski wnosi w k o ń cu ,  by 
Wszystkich oska rżonych , wyjąwszy Sokolnickie- 
g o ,  uznać winnem i zdrady stanu i zastoso­
w a ć  do ninh karę śmierci §§• 92  i 93 praw a 
krym.nalnego. Co zaś do Sokoinickiego zażą­
d a ł ,  by ten o zdradę stanu  nie był karany, 
tylko o w iadom ość i n icdoniesienie w ładzy, 
za co czeka kara przepisana g. 97 praw a kry­
m inalnego , który tak brzm i: „Kto o zdradzie 
s tanu  otrzyma w iadom ość a władzy jak  naj- 
spiesznićj o tćm nie don ies ie ,  zasłużył na 10 
le tnie aż do dożywotnego więzienia w fortecy.* 

—  Londyn  17 W rześnia. —
Dziś, s tosow nie  do ułożonego p lanu p o ­

dróży. J .  K .  M. opuszcza A rdverekin  nad 
L och  Lagan i udaje się ztamtąd do F o r t  Wil- 
l . a m ,  zkąd popłynie do F lee tw ood. W nie­
dzielę w ieczór spodziewają się tam królowćj 
a w  poniedziałek rano  koleją żelazną przez 
P re s to n ,  P ark s id e ,  Crew e i Statford do L o n ­
dynu się u d a ,  gdzie tegoż samego dnia o go­
dzinie 3ćj po po łudn iu  przybędzie.

—  P o r t u g a l i a .  —
W iadom ości z Lizbony dochodzące do d. 

10 września donoszą ,  że x ią żę T e rce i ra ,  który 
du tąd  działał w połączeniu z Costa Cabral, 
przeszedł do xięcia Saidanha. Toprzeiście  znio­
sło wszelką nadzieję związku pomiędzy kabra- 
l is tami a tha rtys tam i czystemi, którzy idą za 
S aldanhą. Progresiści skarżą się mocno na 
podstępy w yborcze ,  jakich dopuszczają s i ę n h  
p rzec iw nicy ,  dla zyskania większości w  k o r -  
tezach. Te nadużycia mają nosić tak  w ażny

c h a r a k te i , :'ż rząd ma zam iar  u ła tw ić  oczysz­
czenie list wyborczych.

W alka stanowcza rozpoczęła się teraz p o ­
między panem  Coata CaLrai a panem  Saldan- 
h a ,  w  celu zapew nienia sobie stałego naczel­
n ic twa w  stronnic tw ie  chartystowskiem. Ca­
bral je s t  stanowczy i nie ob jaw ia  żadnych skru­
p u łó w  w  wyDorze ś ro d k ó w ;  Saidanha zaś w a ­
ha się i nie okazuje żadnej energii. Ja k k o l­
w iek  xiążę w  skutek swych bliskich s to sun ­
ków  z arystokracyą pow innienby  być pew nym  
zw ycięz tw a,  przegra jednak s p r a w ę ,  bo nie 
um ie  rozrządzać s i łam i,  które ma na sw oje 
rozkazy. Taną  jes t przynajmmćj opinia ogól­
na. Czekając na skutek  gotują się obaj do 
walki stanowczćj na polu w yborczem . L w a j  
b iacia  Cabral mają pilne oko na komitet w y ­
borczy sw ego s tro n n ic tw a ,  p rezydow anyprzez  
xięcia T e rce i ra ,  kiedy Saidanha strzeże char- 
tyslów czystycn. P lan  kabralistów  je s t  nas tę­
pny: Nie myślą oni obrazić m ocarstw  sprzy­
mierzonych jakim  z a m a c h e m , ale stara ją się 
zapew nić  sobie przez wybory większość w kor- 
teza ch ,  k tóre  się zbiorą 2 stycznia r. p. Gdy 
się kortezy zb iorą ,  moc protokółu  londyńskie­
go u s ta n ie ,  a w ów czas kabraliści silnćm po­
ruszeniem  będą się s tarać o zyskanie dla sie­
b ie  władzy. Wszystko zależeć będzie od tego, 
jakie stanowisko na w yborach  miguehści zaj­
mą. Zgromadzenie które odbędą u pana Ayres 
da Sa wielki w p ływ  w ywrze na ich postano 
wienie.

Madrycki Faro  d onos i ,  że pan Costa Ca­
bral do swych w yborców  następny list napi­
sa ł;  1) Truii Dony Maryi jes t  podstaw ą zasa­
dniczą naszych opinii politycznych ; 2) W a l­
czyć będziemy o zachowanie naszćj ustaw y i 
u trzym anie  g łównych jej pos tanow ień ,  jakko l­
w iek  myśiemy w prow adzić  zm iany ,  których 
potrzebę doświadczenie w skaza ło ;  3) S tarać  
się będziemy o zniesienie złego z ro z ru ch ó w  
w yw iązanego ;  4) W yznaw ać będziemy najzu ­
pełniejszą tolerancyę co do wszystkich opinii 
po litycznych; 5) Zachowywać bęcf"iemy su m ien ­
nie wszystkie traktaty z narodam i zagraniczne­
m u  starać się będziemy usilnie o uchylenie 
opieki,  k tó ra nas teraz p rzygn ia ta ;  6) Szcze­
rze przyjmiemy w  nasze grono indyw idua  ̂
k tóre zechcą przyjąć tc  z a sa d y , me bacząc na 
dotychczasowe ich opinie poetyczne.

—  Konstantynopol 2 W rześnia. —
Szefek bey ,  sułtański szam be lan ,  pow iózł 

w ice -kró low i E gip tu  o rd e r  N iszan , który m u  
su łtan  posłał za w ybudow anie  nowej w elkićj 
tamy na N ilu ,  i nazwanie ja j  Meddżidie.

—  G r e c y  a. —
Ankona  10 W rześnia. W  Atenach, wedle 

doniesień  z 5 b. m. panow ała  zupełna spokojuość 
i lud sw ćm  zaufaniem w spiera ł silnie gabinet 
w  jego działaniach przeciw  opozycyi. Wieści p u ­
szczone tutaj o niespokoinościacft w  stolicy 
Grecyi są więc zupełnie mytuemi. S m utną j e d ­
nak w ieść  powtórzyć musitny, że choroba pa­
na Colettis tak się w zm og ła ,  iż stracono już
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nadzieję utrzymania go przy życiu. Jakko l­
w iek jego śm ierć u ła tw i  rozw ik łan iepew nych  
stosunków’ , mianow icie z A nglią ,  jakkolwiek 
wszelkiemi środkam i s tara ją  się pocieszać, n i­
kom u jednak nie ta jno ,  że kraj wiele straci 
na  śmierci tego m in is tra ,  szczególnićj co do 
administracyi w ew nętrznćj.

W  d n ia  30  rząd grecki przesłał reprezentan­
tom  trzech m ocars tw  opiekuńczych n o tę ,  w  
którój wystawia stan finansów greckich i po ­
daje plan do ogólnego um orzenia d iugu gre­
ckiego, W ed ług  tego planu umorzenie zupeł­
n e  nastąpiłoby z 1860 r. To spraw ozdanie 
(podobno robo ty  pana Colettis) ma być arcy­
dziełem  i spodziew ano s ię -w  A tenach, na ten 
plan przystaną. Co do Anglii spodziewają się 
od nićj wszystkiego z łego, dla tego w  Ate­
nach  wszyscy myślą tylko o sposobie zadośću­
czynienia jej żądaniom.

Rozm aitości.

KROL LUDW IK -FILIP.
(Ciąę dalszy.)

Nieszczęściem, x iążę  O r leań sk i  s taw ia ł  w ted y  
raczej iu trygę  p rz ec iw k o  in trydze  a nie rzu c i ł  po  
ry c e r sk u  B onapartem u rę k aw ic y .  T o  p r a w d a ,  że  
nie tyle s ł u c h a ł  w tem  w łasnego  n a tc h n ie n ia ,  co 
p rzy sz łć j  swojej teściowój , k tóra  się p rz e z  chwilę  
sp o d z iew ała  że Bonaparte  sam w sp ie rać  będzie p r e -  
tensyę Leopolda , d rugiego jej syna .  O na  to w y ­
m ag a ła  aby  x iążę  O r le ań sk i  tow arzyszy  ł tem uż  L e ­
opoldowi do  G ib ra l ta ru  i z ap ro p o n o w a ł  go juncie 
S e w i l sk ie j , aby go jako re jenta  p rz y ję ła .  X iążę ,  
choć z ż a le m ,  b y ł  p o s łu szn y .  L o rd  Colingwood, 
z k tó ry m  d ł u g ą  miał ro zp raw ę  , b a rd zo  ła tw o  p rz e ­
k o n a ł  go o hezużyteczności  tego k r o k u :  o d s tą p i ł  
w ięc  od niego i p o p ł y n ą ł  do A n g l i i ,  ok rę tem  
T h u n d e r e r , pod pozorem  zaniesienia osobiście s k a r -  
gi do gab ine tu  angielskiego p rzec iw ko g u b e rn a to ­
ro w i  G ib ra l ta ru .  Ponieważ  zaś w ów czas m atka 
jego zna jdow a ła  się w  P o r t - M a h o n ,  m ia ł  zamiar 
prosić  o pozwolenie  p o łączen ia  się z nią. W ł a ­
śnie zab ie ia ł  się do wsiadania na ok rę t  w P o r ls -  
m o u t h , k iedy  sp o tk a ł  tam u k o c h an ą  siostrę sw oją ,  
p a n ią  A d e la jd ę ,  k tó ra  d łu g o  b a w i ła  w W ęgrzech  
u  xżnej Conti.

„ A h  , Bóg w ra ca  mi jednego p rzynajm nie j  a -  
n io ła  !“  z a w o ła ł  x iążę  osierociały  od śmierci xię- 
cia  Beaujolais.  Z abaw ili  kilka dn i  ty lk o  w Anglii 
i  p rz y p ły n ę l i  do Malty , gdzie razem popłaka l i  nad 
g ro b em  b r a ta ,  p rz e d  p ó ł  rokiem utraconego.

T y m c za se m ,  k a w a le r  de B ro v a l ,  bez żadnego 
u d z ia łu  xięciu,  u k ła d y  p ro w a d z i ł  z re je n c y ą  h isz ­
p a ń s k ą ,  k tóra  m ian o w a ła  go d o w ó d z cą  oddz ia łu  
wo jska  przeznaczonego do dzia łania  na gran icach  
Katalonii.  Ale F rancuzi  zajmowali już Andaluz  j ę ,  
a  k o r tez y ,  zas tąpiwszy r e je n c y ę ,  zn iw eczy ły  lo c o  
r e jen ey a  uczy n i ła  dla xięcia. S łuszn ie  o b ra żo u y  
n ieu fn o śc ią ,  k tóra  m u  za rzuca ła  niejako a m b ic ję  
od  mysli jt g0 d a l e k ą ,  dow iedzia ł  s i ę  jeszcze że p o -  
tW»l z w ys taw ia  go w Palerm o w śmiesznych a l ­
b o  o h y d n y c h  b a r w a c h ;  lecz p r z y b y ł  w sam ą po ­
r ę  do k ró la  Obojga  Sycylii  aby n i tp rz y |a c io ło m  
SWoim zedrzeć  maskę.  Miał on p rzy  F e r d y n a n ­

dzie  p rz y n r ie rz e ń c a , k tó ry  sz lachetnie  b r o n i ł  je ­
go sp . -aw y ,  to jest oó rk ę  k ró lew sk a  , M ary ę-A rn e-  
I y ę ;  otwartość  xięcia O r le ań sk ie g o ,  i szlachetna je ­
go mowa w ne t  mu o d zy sk a ła  wszystkie u m y s ły  i 
se rca .  Z n ik ł y  p rz eszk o d y  k tóre  chciano stawie 
z w iąk o w i  jego % k r ó l e w n ą ;  x iężna  m atka  jegonie  
ty lko  pozwoliła  na  to m a łż e ń s tw o ,  ale chcia ła  być  
o b ecną  na obrzędzie  ś lu b u ,  i f rega ta  p rzy w io z ła  
14 00 Pa lerm o i5  paździen ika  l8og r.  , ,S tara  xię- 
Zlia , p i sa ł  C o l in g w o o d ,  n a d e r  m iła  k o b ie ta ,  zda­
je się jakby  w szys tk ich  nieszczęść sw o ich  zapomi­
n a ła  (a h a rd zo  wielkie b y ły ]  w idząc  jaki w ybór  
syn jej u c z y n i ł .11 W  sześć tygodni p o t e m ,  dostojna 
p a r a  , k lęcząc  p rz y  o ł ta rzu  w Stardj no rm andzkie j  
ka ted rze  Palazzo reale  , o d e b ra ła  b ło g o s ław ie ń s tw o  
m ałżeń sk ie .

P rze r ie śc ie  się m yślą  w epokę tego m a ł ż e ń ­
s tw a : jak ą ż  p rzyszłość  ob iecyw ać sohie rnogl! n o ­
w o ż e ń c y ?  O n  b y ł  ubogim w y g n a ń c e m ,  k tó rem u  
nie wolno n a w e t  b y ło  dobyć  z pochew  szpady r y ­
cersk ie j  , k t d r ą  p rzodkow ie  jego króles twa p o d b i ­
jali. O.ia b y ł a  c ó r k ą  króla  jeszcze s ieozącego na 
t ro n ie ,  ale k ró la  ch ron iącego  się ju ż  na w y sp y  
k ró les tw a  sw o jeg o ,  nie ma. .cego innćj o b ro n y  
n ad  h a t t r y e  angielskiej m ary n a rk i .  G w iazd a  w s z y ­
stk ich  odziomów Burbońsk iego  szczepu b lad ła  p rz ed
cesarsk iem  s ł o ń c e m ,  i w tej to epoce x iązę  W e l ­
lington p isa ł  do  jen e ra ła  D u in o u r ie z : „C zęsto  u -  
h o lew ałem  n ad  losem xięcia O r le a ń sk ie g o ;  x iążę  
ten  tęgi ma c h a r a k t e r ,  wielkie  zdolności i n iepo­
k a la n ą  s ł a w ę ;  stanic się k iedyś  d o b ro c z y ń c ą  n ie ­
szczęśliwego k ra ju  swojego.

Xięciu W ell ing tonow i p rzeznaczonem  b y ło  z ł a ­
mać urok , k tóry  z d aw a ł  się zaręczać Napoleonowi 
podbój ca łego  świata. Z a p e w n e  n ieo sk arżą  jene­
r a ł a  angielskiego że  zazdrościł  roli k tó rą  of iaro­
w an o  i odb ierano  kolejno x ięc iu ,  o k tó rym  w y r a ­
ż a ł  się tak , jak przytoczyliśm y dopiero. Jeż e l i  nie 
p o c h w a la ł  m yśli  aby x iążę  O r le a ń sk i  w s tą p i ł  w 
c z y n n ą  s łu ż b ę  H iszpanii ,  to dla  t e g o ,  że nie w ie ­
r z y ł  w  użyteczność  jego obecności na Pó łw ysp ie ,  
ani dla tej  sp ra w y ,  ani dla  jego w ła sn ć j .  X ią zę  
doskonale  rozumiał  jego p o b u d k i , lecz m óg lże  w y ­
stawiać zaszczytnie  swoje p o s tępow an ie  D» sp rz e ­
czne r o z p r a w y  k o r t tz ó w  i dać się o b c ią ży ć  d e ­
kre tem  w ygnan ia?  Z  uczucia n a d e r  p raw ó j  dum y,  
u k a za ł  się n«gle u b ra m  tego zgrom adzenia  , ż ą ­
da jąc  posłuchan ia  i głosu. Krok ten d a ł  k o r tez o m  
miarę  jego c h a r a k t e r u ,  lecz tein ba rdz ie j  lęk a ły  się 
one po w ie rzy ć  j i k o b ą d ź  w ła d z ę  x ięc iu ,  ró w n ie  
odznacza jącem u się w ie lk ą  o d w a g ą  c y w i ln ą ,  jak  
w o jennćm  m ęs tw em . X iążę  O rh  ański p o w r ó c i ł  d o  
P a le rm o ,  zk ąd  n iespodzb wanie b y ł  w y j e c h a ł ,  a 
w ró c i ł  g łęboko  przekonany że jeżeli H iszpanie  
k iedy  o dn iosą  t r y u m f ,  to ch y b a  że  s p rz y m ie rz e ń ­
cy o h e im a  k ierunek nad ich an arch iczn y m  oporem.

___________________ )D. C.  H . )

P R Z Y J E C H A Ł :  d i i  K R A K O W A .

Od d n ia  3  do  d n ia  4  P a ź d z i e r n i k a .
E ls n e r  , Zam ojski  August  lir., Stoch po ruczn ik  

ces. ros Ż arsk i  K a z u n i t r z ,  RucińsKi’ K a je ta n ,  X. 
Kince. T o m a sz ,  C ho łraeck i  J a n , Z ie liński Apoli-  
n ar oh., Rosnow ski F ranc iszek  , M adurow icz  J a n ,  
Zamojski Z d z ie s ław  h r . ,  Nollemann Ja n  , Biegel- 
ina |e r  Mącić) , do Galicyi ; — B łeszczyńska  Olim ­
pia o b , z P o l s k i ; — Briick U r b a n ,  z Pruss.  - -

W y / t c h a l i  * K r a k o w a .
Sk ą p sk a  ob., Szym anow ski,  G o rczy ń sk a  B iegch-  

m a je r ,  Konopka Baron,  do G alicy i;  — W ittgenste in  
x iążę,  dc  Pruss.
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Nro  5076
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

Minuta Krakowa i  Jego Okręgu.
W  skutek wyniesionej prośby przez  Szcze­

pana Lelii•'dzkiego w inrieniu M aryarny z Mą- 
siorów Al ich.-liliowej, Katarzyny z Mąsiorów 
Dulowstkitj, J.Jianuy z Mąsiorów Pawlikowćj i 
Franciszku Al.jsirra, działającego, o przyzna­
n i  tymże spadku po ich ojcu ś. p .  Macieju 
Mąsior/e v, Mąsiorskim pozostałego , sa łada ją-  
cego sii-. a) z palowy domu pod L. 6 , wMie- 
ście ClirraiRwie położonego, b) z potowy pię­
ciu zagonów na Mąkolowćj górze przy Chrza­
now ie ,  c) z 2 0 z a g o i ,ó w  i kawałka łąki w M ię- 
dzyrzeczu ,  d) z 9ciu zagonów za xiężym o -  
grodem , e) 6 , iu  zagonów u Sgo J a n a , f )  z 2  
krótkich zagonów i czwartej części łąki w u- 
licy Kopieleckiej w Mieście C h rzanow ie , Iul» 
obok tegoż położonych, Trybunał po wysłucha­
niu wniosku Ces. Król. P rokuratora ,  w zyw a 
mogących mieć [Sr,iwo do pomieoionegospadku, 
aby takowe w tcum uje uiicjięcy trzech przed­
staw ili ,  gdyż w razie przeciwnym po upływie 
tego czasu , spadek zgłaszającym się p rzyzna­
ny zostanie.

Kraków dnia 18 Sierpnia 1847 r .
Sędzia Prezydujący 

J. Czernicki.
(Ir .)  Z. Sekr. P. B urzyński

jVnT 5048. |
CESARSKO K RÓ LEW SKI TRYBUNAŁ 

Jltu slu  Krakowa 7 Jego Okręgu,
W  skutek prośby Teresy Galdzińskiej wnie­

sionej,  o przyznanie je j  na zasadzie testamen­
tu spadku po ś. p. je j  mężu Piotrze Gałdziń- 
skim pozostałego z połowy realności podL. 155 
literą B. w Gminie IX. Miasta Krakowa stoją­
c e j ,  składającego s ię ;  Ces. Król. T rybunał po 
wysłuchaniu wniosku Ces. Król. P roku ra tu ra ,  
w  myśl artykułu 12 ustawy h/potecznej z ro ­
ku 1 8 4 4 ,  w zywa w fż js tk ich  praw a do spadku 
tęgo mieć mogących, aby się z takowemi w

tirzęciągu trzech nćcsię ty  do Trybunału zgłosi-
i, po upływie bowiem tego terminu , spadek 

rzeczony zgłaszają ;ej się Teressie Galdzińskiej 
p rzyznany  zostanie.

Kraków d. 10 Sierpnia 1847 r.
Sędzia Prezydojący 

B rzeziński.
(2 r . )  Z. Sekretarz P Burzyński.

Nro  5 ,077
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Na zasaazic Art. 12 Ustawy Hypoiecznej z 

roku 1844, wzywa mogących mieć prawo do 
spadicu po ś. p. Joannie z W iwatów Lew an­
dowskiej,  pozas ta łegc ,  skiadaiącegu się z po­
łowy Kamienicy pod L. 623 w gminie V. M. 
K rakow a,  położonej,  aby w terminie mięsięcy 
trzech takowe przedstaw ili ,  gdyż w ra z ie p rz e -  
c iw n y m , po up lyw i1 tego term inu, spadek r ze ­
czony dzieciom zmarłej to jest Jozefow i,  Emi­
lii i Pelronelli Lewaudowsk.ni przyznany zo­
stanie.

Kranów dnia 20 Sierpn:a 1847 r.
Sędzia Prezvdujący 

J.  Czernicki.
(3r.)  Z. Sekretarz P. Burzyński.

C ES. K RÓ L. N O T A nV U SZ  PU B LIC ZN Y .

M iasta  Krakowa i  Jego Okręgu.
Przywodząc do skutku Rezoluoyą C. K. T ry ­

bunału M. Krakowa i Jego Okręgu z dnia 29 
Wrześ.im 1847 do L. 6473 zlecającą sprzedaż 
ruchomości po ś. p Nepomucenie Głowackim 
pozostałych podpisany C. K. Notaryusz podaje 
do publipznrj wiadomości iź w dniu Hm . i r .  b. 
o godzinie 9  z rana w Krakowie przy ulicy Sł. 
Jana w domu pod L. 476  sprzedanemi zostaną 
przez  publiczną licytaeyo ruchomości: Obrazy, 
sztychy i. t. p. po ś p. Janie Nepomucenie Gło­
wackim pozostałe; s j obrazy ręką s'. p. Gło­
wackiego rob ienc ,  1 żdego czasu z wolnej rę-  
k są du uabycia w domu przy ulicy Wiśluej 
pod L. 275 a to za gotową courrant monetę 
b rzęczącą.

Kraków dnia 4  Października 1847 r.
Eustachi E kie lsh .

N ro  3172. ~
C e s a r s k o  K r ó l e w s k i  

PROKURATOR PRZY PRYBLNALE 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Zaw.adamia strony iu*cressowane, źe W in ­
centy  Przesławski Zastępca Woźnego C. Król. 
Sądu Pokoju Okręgu Igo M. Krakowa na dniu 
dzisiejszym w urzędowaniu zawieszonym zo­
stał

Kraków dnia 1 W rześn ia  1847 r.
A. Cukrowicz.

( 3 r )  J .  Więckowski.

E.’ © «J e s ie n ie  p r y w a ta ic .

»  W  tych dniach nadszedł t r a n -  dykow cc zwanćj) pod N ro . 10, sprzedaje się 
_  spor t  świeżej W ęgierskićj s łoniny 1 funt po złp 1. (tir.)

którćj dostać można obok Sukiennic (n a  S ę -


